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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 kop, s ustępstwem wrania 
Qzęściej powtarzających się albo wię: 
kpzych ogłoszeń odpowiedalego TA- 
ata. 
Nekrologi wa każdy wietsz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 
Stałe 3 wierszewe ogłoszkuja wdro” 
sowo, po rs. à miesigoxnie. 

Od należności przewyżazającye!: 10 ra. 
us'gpstwo dodatkowe ogólne 6'/,. 
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łoszenia przyjmowane są: w Administracji „Dzienuika'* 
ginda- ia'ach Ogłoszeń Rajchmans i Erendlera w Warszawie 
iw zi. 


Rętop'sy nadosłane bez zastrzeżenia— nić będą zwracane. 


i Administrncyi 


FINANSE ROSYŁ 


—dh— 
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Jako główną przyczynę, silnego. spadku 
kursu rublowego uważa „Kconomiste fran- 
gaia” obawę przed: wojną: Po:pięciu lub 
sześciu latach (pokoju stan finansów.  Ro- 
syi byłby prawdziwie dobrym. Wojna, z 
wszystkiemi /towarzyszącemi. jej, nieszczę- 
ściami, jest szczególniej niebezpieczną dla 
krajów, w których obieg. metaliczny nie 
jest dobrze ustalony. Powyższe uwagi wy* 
powiada „Economiste 'frangais" ogtaszająe 
następujący listo swego współpracownika, 
Artura Rafałowicza, o spadku kursu ru- 
blowego: 

„Otrzymują jakoby ruski minister skarbu 
znajdował się w położeniu: rozpaczliwem, 
spotykając wszystkie: wielkie rynki zam- 
knięte pesa sobą a bankierów  przygoto- 
wujących się do stawiania mu warunków 
uciążliwych, jak gdyby /w przededniu klę- 
ski a nie w czasie pokoju zupełnego, w 
zaraniu trwałego zaniku naprężeń politycz- 
nych. j 

Otóż, wiadomo mi ze źródła absolutnie 
pewnego, że ruski minister skarbu odrzu- 
cił w roku 1887, po raz ostatni przy końcu 
listopada, : stanowcze oferty eo do emisyi 
20 milionów funtów szterlingów, pochodzące 
u Paryża, W roku 1888, dwa zakłady 
finansowe paryskie, należące do najwię- 
- kszych, ponowiły propozycyę przyjęcia emi- 
syi pożyczki ruskiej we Francji. 
tę ofertę odrzucono, z uwagą, że skarb 
państwa iie potrzebuje pieniędzy. 

Rzeczywiście, z ostatniego wykazu ty- 
godniowego! ruskiego banku państwa oka- 
zuje się,że rachunek : bieżący ministeryum 
skarbu “w samym: Petersburgu wynosi 
149,800,000 rubli, - oprócz 23,260,000. rubli 
w złocie: i srebrze, pochodzących z ceł, 
które są obliczone po cenie nominalnej a 
podług kursu obęcnego przedstawiają war- 
tość. 45 milionów rubli papierowych. 

Do tych sum dodać należy 24 miliony 
rubli, które bank państwa posiada za gra- 
nicą, tudzież, 19,800,000 rubli w złocie i 
„rebrze leżących w kasie tegoż banku. 


| Spadek rubla jest klęską, lecz klęską 
przemijającą. Oprócz obaw przed. wojną, 
prawdziwą przyczyną spadku kursu rublo- 
wego — jest to, że Rosya wykupiłą dużo 
swych papierów; przyjęła ona większą część 
tego co sprzedała przedtem w Niemczech, 
Wywóz nie wystarczył na pokrycie tych 
zakupów, trzeba było sprzedawać ruble, 
Nie dziwnego, że Rosya wykupiła i wyku- 
puje jeszcze swoje papiery za granicą: po- 
życzki 5%, wewnętrzne (wschodnie ete.) 
podlegające podatkowi i przynoszące '4*/,%/9 
kosztują po 97—98 i: nabywane bywają 
masami wewnątrz kraju, podczas gdy 5°/ 
|pożyczki złote, wolne od „podatku są no- 
„towane po 90. 

|: O masie kapitalistów ruskich daje wyo- 
ibrażenie suma 1,800 miłionów rubli znaj- 
|dujących się dla przechowania w banku 
|państwa i przedstawiających przeszło trze- 
lcią część długu Rosyi, Do tego liczyć 
| należy papiery złożone .do przechowania w 
‘bankach prywatnych i u bankierów ru- 
„ skich. 

| Spadek kursu wekslowego .zaostrzyło 
bankruetwo wielkiego spekulanta zwyżko- 
wego, które spowodowało znaczne sprze- 
daże przymusowe; spora liczba spekulan- 
„tów drobnych skupujących ruble w Berli- 
| nie, lub sprzedających funty szterlingów w 
| Petersburgu, powiększyła wymiary tych 
|sprzedaży. Przez chwilę panował < pewien 
I rodzaj „krachu” na giełdzie petersburskiej. 
'Qd dwu lat wytworzyła się tam spekula- 
cya nadmierna, w następstwie sztucznej 


nieco taniości pieniędzy; spekulanci po- 
Także dmiesli zbyt wesoko kursy pewnej liczby Obecnie i w Niemczech odzyskuje przewa- by nawet termin. ich 
szczególniej akeyj gę prąd przyjaźniejszy dla finansów Rosyi.! nie nadszedł. 

„Nie dotykając bliżej przyczyn tego zwrotu, | 
Wytężona stru- | ściśle 
na pękła: nareszcie. Co do projektu upraw- polit 
nienia obrotów w monecie brzęczącej, jest artykuł umieszczony w sobotnim 
on nawet bardzo korzysthym dla zagrani- berlińskiego „Boe 
'ruskich dotyczący. 


| papierów miejscowych, 
bankowych i pozaciągali zobowiązania zwyż- 
kowe na rubie zagranicą. 


cy, której dałby, możność. operowania w 


} Za upadkiem domu bankowego, którego 


chłonęły cały zysk z roku 


dni. Ta przesadna spekulacya, która ów, Drogi 


stronie emupiryków szkoły zmarłego Kat-| 
kowa, którzy 


nionym w. Niemczech pogłoskom, jakoby jzłośliwym  bankructwom. Środkiem, 
ruski minister skarbu napróżno starał się 
o zaciągnięcie nowej pożyczki za granicą. 
Część prasy niemieckiej usiłująca podko- 


siał zwrócić ua siebie powszechną uwagę. wierzycieli nie zostaną 


szel umarł, poszły zawieszenia wypłat kil Przemysł; Handeł i Komunikacye, 


ku małych domów, które otrzymywały w 
Berlinie kredyty do nieumiarkowanej 6pe-| Drogi wodne. „Petersburskija wiedomo- 
kulącyi i którym tych kredytów odmówio- sti” donoszą, że z nadejściem wiosny  mi- 
no.: „Bank ruski dla handlu zagraniczne „,nisterynm komunikacyj zamierza rozpocząć 
posiadający 20 milionów kapitału zakłado- roboty około uregulowania koryta Dniepru 
wego, poniósł znaczne straty, które po- pod Kijowem i cad : b Prypeci 
ji 1887 i część w pobliżu miasteczka Czarnobyla i Dnie- 
kapitału zasobowego. Kurs akcyj tego stru między Mohylowem a Wychwatyń- 
banku spadł o 100 rubli w ciągu kilku cami. 
żelazne. 


ochody drogi żelaznej nadwiślań- 


prowadziła do tak zgubnych rezultatów, 


pozostaje w ścisłym związku 2 nadmiarem skiej w. miesiącu „styczniu powiększyły się 
obiegu papierowego. Wycofanie z odpo- o 24,432 ra. 92 kop. w porównaniu z ro- 


wiedniej sumy rubli papierowych jest jedy- | kiem przeszłym, styczniu 1887 roku 
nem wyjściem z obecnego przesilenia pie- było dochodu 293,390 rs. 89 kop. a w 


niężnego. Okazało się raz jeszcze, że słusz- | styczniu roku 1888 wpłynęło 317,823 rs. 


ność jest po stronie teoretyków a nie po,81 kop. 
r Handel. 
j y dogi sobie że państwo| . — Grono przedstawicieli stanu kupiec- 
może stworzyć bogactwo, wypuszczając pie-, kiego w Petersburgu, opracowało  memo- 
niądze papierowe”, j ryał, mający być przedstawiony ministrowi 
/A listu powyższego najważniejszym oczy- skarbu, a którego celem jest umocnienie 
wiście jest ustęp przeczący rozpowszech- | kredytu handlowego, przez położenie kresu 
'0- 
wadzącym do osiągnięcia tego celu, ma być 
[wydanie przepisów, ażeby kupcom nie było 
i ł ¡wolno sprzedawać swoich zakładów han- 
pać kredyt Rosyi uporczywie powtarzała dlowych i przemysłowych, ani też mająt- 
tę pogłoskę od dłuższego czasu, w braku, ków nieruchomych inaczej, jak po opubli- 
ionych argumentów. Głos Artura Rafało-, kowaniu takiej sprzedaży, w pewnym 
wieza, paryskiego bankiera grupy rotszyl- oznaczonym terminie, przed jej dojściem 
dowskiej, wtajemniczonego doskonale w do skutku i jeżeli sprzedającemu nie będą 


interesy ruskiego. ministerynm. skarbu, mu-, wytoczone procesy, _albo pelegre 
A brapa, 
regulowania jeszcze 


Podatki. Okóluik ministra skarbu ogło- 
związanych z ostatniemi wypadkami szopy w „Wiestniku finansów”. zawiada- - 
cznemi, przytoczymy jeszcze tylko mia, . że wprowadzony na korzyść miast 
numerze. Królestwa Polskiego w zamian za uchylo- 
rsen couriera”, finansów nó opłaty propinacyjne i konsensowa doda- 
„Boersen courier” od- tek 50 procentowy do podatku patentowe- 


Rosyi i uniknięcia nieobliczonych wahań 'znaczał się zawsze stosunkowo wielką po- go na szynki i gorzelnie nałożonego, ma 


kursu wekslowego. Projekt odtwarza to, 


co istniało we Włoszech w czasie kursu, Rosyą, 


przymusowego, kiedy zaprowadzono weksle 


płatne w złocie. Nowy Środek ruski nie | 
zmieniłby zresztą w niczem “obowiązku 
skarbu i towarzystw dróg Żelaznych spła-| 


cania złotem długu zaciągniętego. 


PRZEGLĄD TEATRALNY. 


Teatr i publiezność, — Stargane więzy. komedya w 
5 aktach E. Scribe'go; przedstawiona dnia 8 mar- 
ca na benefis p. J, Zapałowicza; Najnowszy skandal, 
komedya w 8 aktach E Barrieró'a, przedstawiona 
po ras pierwszy dnia 18 marca; Myszka, komedya 
w $ aktach E. Pajlleron'a, przedstawiona po raz 
pierwszy dnia 15 marca, na benefs p. Anieli Wyr- 
wiez, — przez towarzystwo artystów amatycznych 
pod dyrekcyą p. Texla. 


W odstępach zaledwie kilkudniowych go- 
Ścili na scenie teatru Victoria: Scribe, Bar- 
rière i Pajlleron, trzej pisarze o wybitnych 
stanowiskach, a bardzo różnych kierunkach 
w sztuce dramatycznej. Podczas gdy Bar- 
rióre np. był zawsze dobrym humorystą 
a nawe pa i satyrykiem w lepszych 
utworach swoich, a Pajlleron z niepospoli- 
tym talentem wdziera się w tajniki duszy 
ludzkiej i z uwielbienia godną prawdą 
przedstawia nam Świat, w którym się obra- 
ca, tworząc małe arcydzieła z drobiazgów, — 
Scribe był przedewszystkiem pisarzem dla 
teatru, w właściwem słów tych znaczeniu. 
Nie bawił się w filozofię na scenie, niezaw- 
sze się troszczył 0 ścisłe wymotywowanie 
danej sytuacyi, czasem wymagał ustęp- 
stwa drobnego od psychologii, w gruncie 
rzeczy będąc z nią zawsze w zgodzie, ale 
umiał poruszać widzów i zatrudniać akto- 
rów, Zawiązanie węzła dramatycznego, efe- 
ktowne rozwikłanie intrygi, akcya nie gu- 
biącą się. w monologach, oto główne zalety 
utworów Seribe'go, jego szkoły i jego tea- 
tru, który wytworzył, — zalety, którychby 
życzyć należało wiela: pisarzom  współcze- 
snym. 

iemniej przeto „Stargane więzy,” albo 
raczej „Więzy,” jak chce mieć oryginał, 
są jednym ze słabszych utworów tego pisa» 
rza. Soribe, jak każdy zresztą z głośniej- 
szych dramaturgów francuskich, zarzucany 


z” 


z | 


cej jeszcze do spółki z. innymi, 
pod swoim kierunkiem pracownię pisar- 
ską, — krajał, przerabiał i sztukował po- 
mysły współpracowników swoich, a w. ta- 
kich warubkach, rzecz bardzo naturalna, 
pomiędzy wybornemi sztukami, musiały 
się także znaleźć „obstalunkowe,” Jedną 
z takich jest zapewne kamedya „Stargane 
więzy.” 


"Treść tej sztuki da się opowiedzieć w kil- | 

Młody malarz Emergk d'A|-,Postacie skreślone są wybornie, a cała ją poniekąd brak treści, jedoakże z zastrze- 

bogatego kupca | 

Qlerambenu, którą zna od dzieciństwa, ko- zamiast w pięciu, zamknięto ją w trzec 
ktach 

ja Ę 


ku słowach. 
bert kocha Alinę, córkę 


cha ją szczerze, nie dla posagu, — ale je- 
dnocześnie wiąże go stosunek serdeczny 


z hrabiną Saiot Geran, protektorką, która | powiedziano, 


utorowała mu drogę do sławy. Swatem 
Emeryka i Aliny jest właśnie hrabia Sa 
int-Geran, kontr - admirał, mający pewne 
prawa do wdzięczności ze strony papy Cle- 
rambean. Kupiec zgadza się na małżeń- 
stwo, ałe pod warunkiem, że hrabia zarę- 
czy słowem, że przysięgnie, iż młody ma 
łarz nie ma zobowiązań, któreby mogły 
złamać szczęście Aliny, Hrabia ręczy, 
śpieszy z dobrą wieścią do Emeryka i do- 
wiaduje się, że właśnie takie więzy krępu- 
ją młodego człowieka; Emeryk przyrzeka, 
że je zerwie stanowczo, lecz doświadczony 
hrabia przewiduje, że niełatwa to będzie 
sprawa, bo przy rozwięzywaniu takich sto- 
sunków wchodzi w grę mnóstwo okoliczno- 
ści nieprzewidzianych. Bądź co bądź, po- 
stanawiają walczyć, przy pomocy Ballan- 
dard'a, młodego adwokata, który pełni 
w sztuce funkcye opatrznościowego ~ mē- 
dyum, zjawiającego się na zawołanie w kry: 
tycznej chwili, aby powikłać lab rozjaśnić 
położenie, Rzecz oczywista, że hrabina 
walczy także o swoją miłość, a intryga 
wikła się tembardziej, ile że o stosunku 
malarza do hrabiny nie może wiedzieć bra* 
bia, ani też Alina. I nie dowiadują się aż 


|wściągliwością w walce ekonomicznej z. być pobierany nadal we wszystki 


7qbył obstalunkami, pisał wiele sam, a wię., do koń 


Miał on' 


|cielowi. Hrabina rezygnuje, i śpieszy z mę-|jest sobie bzdurstwem, 
|żem na okręt, który oczekuje na swego ad-|ua niego z przyjemnością. 
| mirała. 
|sztuce, można łatwo wykazać naciągnięte |nem i wprowa 
|sytuaeye, ale przyznać trzeba, że autor |domu młodą 


mia- 
stach Królestwa nietylko. od pomienionego 
| podatku, lecz i od wszelkich innych opłat 
patentowych na rzecz . skarbu  pobiera- 
| nych: 
| x Przemysi, 
| — Podłig” jufo: „Petersburskich 
chociaż w ich oczach roz |znaje się do winy, demaskuje margrebioę 
dowiaduje | Lipari, z4 '€o ofiaruje jej swoją wękę — 
Cle |i womedya skończona. Jak widzimy, niema 
„,bo|w niej nie, ani fabuły zawikłanej, ani ten- 
musi, inaczej zatrułby życie swemu przyja- | dencyi, ani charakterów. Cały ten obrazek 
a jednak patrzy się 
Kilka dobrych 
między księżną a Gasto- 
zoną po raz pierwszy do 
małżonką Alberta, lub wre- 
strony. szcie początek aktu trzecięgo, wynagradza- 


niemniej przeto i w jego szpaltach 
przebija się dosyć wyraźnie prąd nowy. 


ca sztuki, 
grywa się ten dramat „miłosny; 
się wprewdzia srogi parytanin, papa 
rambeau, ale milczy i —. prze 


Rozpatrzywszy się uważnie w tej |scen, jak np. 


wcale zręcznie zamaskował słabe 


żeniem, że sztuka musi być graną koncer- 
towo. W teatrze Victoria grano tę sztukę 
gładko, ale bez homoru, do czego nieza- 
Nietyle „Starganym więzom,” które jak |wodnie przyczyniły się pustki w sali. 
są jednym ze słabszych utwo- Patrząc na robotę autorską „Najsowsże- 
rów w teatrze Seribe'go, ile firmie tego pi-.go skandalu,” przyglądając się niektórym 
sarza, rzadko już dziś spotykanej na af-| Agurom tej komedyi, jak mp. księżnej 
szuch naszych teatrów, poświęciliśmy dłuż. |i Gastanowi, mimowoli staje nam 
sz% pożriąc (i pad te R. paru a Ñ r oe Pajlleron i jego „wiat. madów.” 
wach możemy załatwić się z „Najnowszym, Ale pomimo ornego powinowactwa, jak- 
skandalem,” Teodora Barritrę'a. | że olbrzymia T inioa = p e ix a o 
Gdy wspomnimy „Kobiety z kamienia,” | Prawdopodobnie Barrièce sł coś o tym 
gryzącą satyrę w „Eałszywych poczciw- świecie, który Pajlleron uje z precyzyą 
cach,” sarkazm w „Nitce jedwabiu,” — gdy; mistrza. pierwszej wody. s 
uprzytomnimy sobie tak Śmiało kreślone| Pajlleron odzywa sią rzadko, ale do- 
charaktery osób działających w tych aztu-| brze, — trwałemi zgłoskami zapisuje się w 
kach, barwną tabulę, opartą na głębszych | pamięci widza. Z górą siedm lat czekali- 
studyach obyczajowych, mimowoli musi | ómy ną pową jego sztukę „Myszkę”, a jo 
się zapytać, co właściwie chciał Barrićre | daak „Świat nadów” mia stracił uroku mo- 
osiągnąć swoim „Najaowszym skandalem...” | wości. Pisarz ten lubuje się w drobias- 
Niema zresztą w tej komedyi mie nowego, |gach, które rzeźbi z wysokim art r 
nie mówiąc już o najnowszem. — Zwykły Któż z nas nie widział zakocha pev- 
wypadek udramatyzowany i nie więcej, syonarek, których miłość cicha, Womiosa, 
Ludwika Letellier, lektorka w domu |gniewa nieraz tych właśnie, do których się 
margrabiostwa Lipari, została zwraca. Wszakże to przedmiot possed- 


rzecz byłaby bardziej zajmującą, gdyby | 


o schadzkę z baronem de Strade, którą ni, nieraz jeż wyż , ale trzeba był 
miała pani margrabipa. Z posądzenia te-, Pajllierooęm, aby go © iak j- 
go korzysta pani de Meillan, aby skom: | mująco, è harmonią śe; 
promitować Ludwikę, obecnie żonę hrabie- |barw, jak to widzimy w „Myssoa.” 

go de Fresny, jako szczęśliwszą rywalkę. | 

Nurtującemu już w salonach skaadalowi | (lokończene naciągi). 


zapobiega w samą porę baron, który prey- 


DZIENNIK ŁUDZK|. 


wiedomosti”, dozór inspekcyjuy nad fabry-|dobno pomiędzy ministrami komunikacji i 


kami ma przeniesiony z pod 
tencyi ministeryum skarbu do ministeryum 
spraw wewnętrznych i skutkiem tego skład 
osobowy tego dozoru ulegnie zmianom. 

— „Kuryer warszawski” prostując wia- 
domości innych pism donosi, że na posie» 


dzeniu cukrowników w Kijowie w dniu 8]. 


b. m. odbytem, z ogólnej liczby 186 cu- 
krowni do konwencyj należących, zgodziło 
sią na przedłużenie konwencyi na następne 
dwa lata do 13 wrześni4 1891 roku 90 
cukrowni z normami, wynoszącemi oko- 
ło 9 milionów puaów. Do dnia 13 b. m. 
jeszcze 5 cukrowni podpisało protokół 
przystąpienia. Liczba fabryk nie należą- 
cych do konwencyi wynosi obecnie 46, z tej 
liczby 17 fabryk warunkowo zadeklarowało 
się przystąpić do konwencyi. 

— Gubernia mohylewska liczy 510 fa- 
bryk, zatrudoiających ogółem 3,354 robo- 
tników i dostarczających wyrobów za 
3,860,964 rubli, z której to sumy 65"/, 
| iz na gorzelnie. W samym Mohy- 
lewie istnieje 135 fabryk i zakładów prze- 
mysłowych z produkcyą 1oczną za 287'/, 
iaięcy rubli, zatrudniających 300 robotni- 

6 


w. 

Taryfy. Podobno wkrótce do komitetu 
ministrów ma być wniesiony projekt, sta- 
nowiący ważny prejudykat w kwestyi re- 
dakcyi taryf kolejowych.  Przedewszyst- 
kiem nowe przepisy 4 zastosowane do 
przewozu soli z Krymu i g. południowych. 
Wiadomo, że jedną z najpoważniejszych 
trudności przy uregulowaniu taryf był 
sprawiedliwy podział towarów między współ- 
zawodniczącemi liniami. Wedle projektu, 
między liniami współzawodniczącemi wpro- 
wadzoną zostanie za porozumieniem się za- 
rządów interesowanych, a w braku zgody 
stosownie do postanowienia rządu, opłata 
taryfowa, zatwierdzona przez ministeryum 
od przewozu w każdym  współzawodniczą- 
cym kierunku, z zachowaniem warunków 
następujących: 1) opłata przewozowa, okre- 
ślona dla najkrótszej z tych linij, stosownie 
do interesów ogólno - ekonomicznych okoli- 
cznego kraju, powiększa się dla innych li- 
nij w stosunku ich długości; 2) czysty zysk, 
osiągany z przewozu towaru po linii naj- 
krótszej, dzieli się pomiędzy wszystkie dro- 
gi współzawodniczące, 
pnia możności współzawodniczenia. 
Żność zaś ta określa się wedle teoretycznej , 
normy, przyjmując, iż wszystkie linie prze- ' 
wożą za jednakową opłatę z linią najkrót- 
szą. Stosunkowo więc do tzoretycznego , 
zysku, otrzymanego przy takiem oblicze- | 
niu, będzie się dzielić zysk rzeczywisty; 3) 
przy określeniu porównawczej wysokości: 
taryfy dla każdej linii, również przy obli- į 
czaniu czystego zysku z przewozu towaru, 
wysokość wydatków na ekspłoatacyę, na- 
dal sposobem próby przyjmować się będzie 
w kwocie 6 kop. od wiorsty. Jak nad-; 
mieniliśmy, projekt powyższy będzie zasto-, 
sowany do przewozu soli do Królestwa; u- | 
łożenie tablic taryfowych powierzonem zo- 
stało czasowemu wydziałowi taryfowemu 
przy ministeryum komunikacyj, pod wa- 
runkiem ukończenia pracy tej w b. m. Po- 
rz 
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JAMES PAYN. 


W ZASTĘPSTWIE. 


POŁ 
POWIEŚĆ. 
Przekład Wiktoryi Rosickiej. 


—— 
Walszy ciąg — patrz Nr. 63). 


— Sądziłem, że ci ludzie wstają ze świ- 
tem, — zauważył Milburn. 

— Śpią, lub udają śpiących, gdy im te- 

potrzeba; — poważnie odparł Penni- 
cuick, Dziwne przeczucie ogarnęło nim, 
nikt nie wychodził na ich spotkanie, jak- 
by om, a drzwi od podwórza były 
zamknięte. 

— Na próźno czas tracimy — rzekł Pen- 
nicuick po bezowocnem dobijaniu się do 
drzwi — chodźmy prosto do więzienia, tam 
dowiemy się prawdy. 

— Nic robić nie możemy, dopóki man- 
daryn nie zobaczy i nie podpisze rozporzą- 
dzenia — zauważył major. 

Pennicuick patrzył bezprzytomnie, jak- 
by przez sen na drogę, którą szli i ota- 

ący ich krajobraz,—nigdzie żywej duszy 
widać nie było. Naraz w oddali, 3 
ku pustego pola ujrzeli samotnie stojącą 


— To jakaś figura, — rzekł jeden. 
— To ich bożek, — mówił drugi. 
Był to trup człowieka, przywiązany do 


słupa. 

Zbliżyli się doń z przerażeniem, z na- 
mj | wszakże, iż rozpoznają w tej ofie- 
rze barbarzyństwa krajowca, gdyż istotnie 
bory taki widok nie zalicza się 


kompe: |skarbu zaszły różnice 


nierozważny żart mógł klęskę 
sprowadzić, 


na drodze od mieszkania mandaryna. 


y poglądów na uregu- 
lowanie walki taryfowej pomiędzy drogami 


żelaznemi. („Kraj”). 
SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giekda berlińska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 17 marca). Działalność giełdy w 'ygodnia u- 
biegłym była bardzo ograniczoną, ponieważ całą 
uwagę zajmował zgon cesarza Wilhelma, Lecz 
wł»śnie w tym czasie zaszła na giełdzie rupełna 
zmisna położenia odbijająca sig dosyć jaskrawo na 
tle smutnych wypadków ostatnich, Podczas gdy 
dawniej ksźda wisdomość z pałacu cesarskiego o 
pogorszeniu się zdrowia monarchy wywoływała na 
giełdzie głębo ie przygnębienie, z chwilą jego zgo- 
nu karsy przybrały hkierapek zwyżkowy. Wido- 
cznie obudziło się zaufanie, że czynniki wywiera- 
jące nieustanny nacisk na giełdę; utracą swą prze 
wagę pod rządami nowego cesarza Niemiec, Roz 
goryc enie dzielgce Niemcy od innych mocarstw 
europejskich a szczególniej od Rosyi złagodniało 
odraza nad grobem zmarłego monarchy. Wszysticia 
państwa ;ospieszyły z wyrazem szczerego współ- 
czucia i nadziei, że dla stosunków międzynarodo- 
wych rozpocznie sig teraz okres pomyś.niejszy, 
Proklamacya ce arza Fryderyka odpowiedzisła zu- 
pełnie oczekiwaniom i wywarła wsządcie jak .naj- 
lepsze wrażenie, W optymistycznych zapatrywa- 
niach na zmianę stosunków pomiędzy Niemoami i 
Rosyg posunięto się tak daleko, że głoszono jaż o 
zawarciu rusko - niemieckiego traktata handlowe 
go. Rozumie się, że taka zmiana usposobień mu- 
siała odbić sig przddewszystkiem na targu papie- 
rów ruskich, które zajęły znowu pierwsze miejsce 
na giełdzie berlińskiej i nabywane z wzrustającem 
ożywieniem osiągnęły znaczne zwyżki. Pożyczki 
zite odzyskały w tygo Inia ubiegłym przeszło 20/,, 
pożyczki premiowe około 11/49/,, a kurs rubla po- 
dniósł się o 5 m. 

Gielda warszawska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 19 marca). Pomimo bardzo pomyśluego zwro- 
tu w usposobieniu giełdy berlińskiej ua warszaw- 
skim targu wekslowym nie było wielkiego ożywie- 
nis. Zapotrzebowania są ciągle bardzo ograniczo- 
ne. Wysokie cła, zaspy śniegowe, wreszole wy 6- 
wy ostatnie oddzłaływały ubezwładniająco na han- 
del miejscowy; oporacye arbitrażowe nie przedsta- 
wiaj; widoków bankierom, wobec braka remes 
wywozowych. Ujemnie wpłynęła na obroty także 
ta okoliczność, że komora celna miejscówa była 
zamkniętą przez pół tygodnia z powodu Święta 
dworskiego i zapust wedłag starego styla: Pokry- 
wano tylko najniezbędniejsze potrzeby, przyczem 

kursy trzymały się bardzo blisko poziomu  berliń- 
skiego. Kurs marek obniżając sig stopniowo ze- 
szedł z 61.16 w poniedziałek do 69.90 w sobotę w 
żądaniu. Nieco więcej ożywienia okazywał targ 
| papierów publicznych, szczególniej w pierwzzej po- 
łowie tygodnia. Największe powodzenie miały listy 
zastawne ziemikie, zajmujące już od kilku tygodni 


stosunkowo do Mo. (Bij try miejsce ua giełdzie warsza » skiej. Szozegól- 
Mo- 


niej serya piąta była codziennie poszukiwaną i o- 
siągnęła w ciągu tygodnia prawie cały procent 
zwyżki, W ROW już ilościach nabywano 
listy zastawne m. Warszawy, których kurs po- 
dvióst się także z jaki» 1/9]. Obhgi kanalizacyj- 
ne dotychczas niewielki mają pokup, kora żądany 
różni sig znacznie od ofiarowanego. Lisy zasta- 
wne prowineyoualne prawie wcale nie pojawiały 
się w obiegu, W małych ilościach nabywano li- 
sty likwidscyjne. Z papierów państwowych w 
największych somach i najczęściej obiegała poży- 
czka 40/, której kurs podniósł się prawie 0 cały 
present. Pożyczki wschodnie, rzadziej poszukiwa- 
ne na kaucye poprawiły sig o !/,0/,. Chętnych 
nabywców znajdują ciągle po yczki premiowe, 
rzadko pojawiające się ua giełdzie. W miarę u- 
spakajania się rynku pete:sburskiego poprawia się 
usposobienie dla akcyj bankowych, lecz coraz wyż- 
sze żądania, nie znajdują dotychczas uwzględnie- 
nia. 


Umarły człowiek straszliwie był poka- 
leczony, jeżeli już nie dziesięć tysięcy, to 
awe kilkaset ran miał zadanych. 
Skó! 
czami, z policzków nad brodą, całe ciało 
było jedną otwartą raną. Rysów twarzy 
rozeznać było niepodobieństwem, ale wąt- 
pliwości nie ulegało, że ofiarą był europej- 
czyk, nie krajowiec. 

— Na Boga, miałżeby to być Conway?— 
zawołał Milburn. Wszyscy trzej wzrusze= 


tłómacz mniej wrażliwy przysiąpił do zba- 
dania trupa. 

— To anglik — zauważył spokojnie, — 
poddał się Ling-chih. Czy nasz przyjaciel 
miał pierścionek? 
iał na drugim palcu lewej ręki — 
odparł Pennicuick. 

— Domyślałem się tego, bo sprawca 
wraz z pierścionkiom odciął palec. 

Pennicuick z towarzyszami szybko odeszli. 

— Muszę mieć krew za krew! — mówił 
przez zaciśnięte zęby. 

— Co za okropny koniec! 

— Biedny nasz Connie — westchnął 
porucznik. 

— Anglia się dowie © tem, — mruknął 
major, — jeżeli kiedy, to teraz ma słuszny 
powód do wojny. 

Pennicuick spąsowiał na twarzy. Przez 
ną kraj 


Kronika Łódzka. 


(—) Kwesta wielkanocna. Ponieważ zbli- 
żamy się już do Wielkiego Tygodnia, przy- 
pominamy więc kwestę wielkanocną na 
rzecz budowy nowego kościoła, szanownym 
paniom, które w roku zeszłym zajmowały 
się tą sprawą. Jesteśmy pewni, że kwe- 
starki i w tym roku nie odmówią swych 
trudów dla pomnożenia funduszu budowy. 
Przypominamy wcześnie tę kwestę, aby 
panig miały czas porozumieć się pomiędzy 
sobą. 

(-—) Ze sprawozdania łódzkiego towarzy- 
stwa dobroczynności za przeciąg roku, t. j. 
do dnia 31 marca 1887 r., dowiadujemy 
się, że towarzystwo miało w tymże czasie 
30,566 rs. 761/4 kop. dóchodu, a 13,042 rs. 
12'/, kop. wydatków, zatem remanent wy- 
nosił 17,524 rs. 64 kop. Oprócz tego to- 
warzystwo posiada: dwa place, wartości 


1,509 rs. 35 kop. Wsparć tygodniowych, 


w ciągu roku sprawozdawczego wydano 
ogółem 16,527 na sumę 11,243 rs. 65 kop. 
Utrzymanie domu przytułku dla starców i 
kalek, wyniosło w ciągu tegoż roku 3,658 
rubli 35*/, kop. W jednym z najbliższych 
numerów obznajmimy czytelników dokła- 
dniej z działalnością towarzystwa za rok 
sprawozdawczy. 

(—) Głosy z miasta. Szanowny redakto- 
rze! Użycz mi miejsca na pary wierszy, 
abym mógł powiedzieć rozmaitym panom, 
mającym zdrowe nogi, a używającym lasek 
od parady, że ulica nie jest areną odpo- 
wiednią dla wprawiania się w młynkowa- 
niu laskami, zwłaszcza o tej porze, kiedy 
nie każdemu przyjemnie usuwać się z cho- 
dnika na bruk pełen błota, przed niebez- 
pieczeństwem. Za jednym zachodem nie- 
chaj mi wolno będzie przypomnieć każde- 
mu, kto nosi laskę lub parasol zabłocony 
na końcu trzonka, że noszenie tych przed- 
miotów pod pachą, jest może wygodnem 
dla posiadacza, ale niewygodnem dla prze- 
chodniów. Jeden z tych jegomościów, ma- 
jąc laskę ostro kutą, uszkodził mi palto, 
przechodząc obok i odwracając się nagle. 
Powiedział „przepraszam” i umknął, a 
moje nogi są za stare, abym go mógł był 
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z korespondencyi pisanej z Warszawy do 
„Schlesische Zeitung”, w której to kore- 
spondencyi, autor, mówiąc o powodziach 
w kraju naszym, ubolewa także nad Ło- 
dzią, która jakoby poniosła znaczne stra- 
ty na skutek powodzi! Nasza łódka nie- 
bezpieczna jest wprawdzie dla organów 
powonienia, ale z brzegów swoich nie wy- 
stąpiła jeszcze nigdy! 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od dnia 12 do włącznie 18 marca, 
dzieci do lat 15: katolików 33, ewan- 
gelików 13, żydów 4, — razem 50; do- 
rosłych: katolików 11, ewangelików 10, ży- 
dów 3, — razem 24. 

Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 
siedmdziesiąt cztery osoby, o 3 mniej, ani- 
żeli w tygodniu poprzednim; Śmiertelność 
zmniejszyła się pomiędzy dziećmi o 10, 
a pomiędzy dorosłymi wzmogła się o 8 
wypadków. 

(—) Targi zbożowe z dnia 20 marca. Zna- 
czne dowozy zboża, a szczególnie pszenicy, 
były do sprzedania na stacyi towarowej, 
Sprzedano pszenicy 800 korcy, z tych 300 
korcy po 6.40 rs., 200 po 6.37*/, rs. (or- 
;dynparyjnej), 100 po 6 rs., 75 kop., 100 po 
6 rs. 90 kop. i 100 po 7 rs. 5 kop. korzec. 
Zyta sprzedano 105 korcy po 3.96 rs, 
owsa 275 korcy po 2.10 rs. i 175 korcy 
po 2.05 rs. korzec. 

Na Starym Rynku sprzedano 400 korcy 
pszenicy po 6.60 rs. do 7.15 rs, korzec; 
żyta 120 korcy po 3.85 do 4 rs. korzec. 
Popyt na pszenicę nie był bardzo wielki, 
ale ceny poszły w górę; dobry popyt był 
na żyto, lecz dowieziono go mało. Ogółem 
sprzedano wczoraj około 2000 korcy zboża. 

(=) Powtórne roztopy w tym roku, zale- 
wające uprzywilejowane ulice Łodzi, gorzej 
jeszcze dały się we znaki miastu, niż po- 
przednio. Ulice: Południowa, część Wscho- 
dniej, Cegielniana, część Widzewskiej oko- 
ło domu Starka, Długa około więzienia, 
są prawie pod wodą. Do domów partero- 
wych przy rogu ulic Wschodniej i Połu- 
dniowej również napłynęła woda i miesz- 
kańcy zmuszeni są chronić swoje meble i 
ruchomości na górę; najwięcej ucierpiał 
dom narożny drewniany przy ulicy : Wscho- 
dniej, w którym mieści się szynk i 
drugi zaraz dom obok, będący własnością 


dogonić i odrzec „nic nie szkodzi”... 


Emeryt. p. K. Uczennice gimnązyum żeńskiego z 


, powodu zalania ulicy około gmachu szkol- 

(—) Na ogólnem zebraniu członków stowa- |nego rozpuszczono w dniu wczorajszym o 2 
rzyszenia  „Liodzer Minnergesang-Verein" | godziny wcześniej. Najwięcej jednak z po- 
w sobotę, odczytano sprawozdanie roczne i|wodu roztopów cierpią konie, gdyż dla 
przyjęto takowe jednogłośnie. Następnie |latwiejszego odpływu wody w  niektó- 
odbyły się wybory do zarządu, których re- rych miejscach pozdejmowano mostki, za: 
zultat był taki, że na prezesa powołano |tem przeprawa przez dość głębokie rowy, 
p. Neumana, na zastępcę prezesa d-ra Ho-|zwłaszcza z ciężarem, jest dla koni przy» 
fera, na sekretarza p. Beeck'a, na kasyera krą i nawet niebezpieczną. Widzieliśmy 
p. M. Richtera, p. Schiilde'go na archiwi-| wczoraj, jak na ulicy Wschodniej około 
stę, a p. G. Peter'a na gospodarza lokalu. domu p. Abla, od wozu naładowanego wę- 
Na dyrektora chóru wybrany został po- glami, wpadły koła przednie w rów po 


nownie, przez aklamacyę p. Otton Heyer. 


mostku zdjętym i pomimo drągów i znacz- 


(—) Rozwiązanie stowarzyszenia. Dowia- nej pomocy rąk ludzkich, nie można było 
dujemy się, że istniejące w Łodzi dru-, wydobyć wozu, który stał pare: godzin na 
gie stowarzyszenie Śpiewackie, pod nazwą ulicy. Oprócz męki, jaką wycierpiały bie- 
„Ziweiter Mannergesang-Verein", rozwiąza- | dne koniska przy tej operacyi, wóz także 


ra kawałami zwisała z czoła nad o-, 


ło się na ostatniem posiedzeniu. 
(=) „Lodzer Tageblatt” przytacza ustęp 


człowiekowi powiedzieć? — zapytał Penni- 
cuick, gdy mu przetłómaczono odpowiedź. 

— Jesteś przyjacielem umarłego, — mó- 
wił dalej nieznajomy, — pozuaję cię, choć 
ty mie poznajesz mego oblicza  boleścią 
zmienionego. Umarły był dobrym czło- 
wiekiem, pominąwszy zbrodnię, jakiej się 
dopuścił, Palimy mu kadzidła, dajemy 
pieniądze, codzień składamy u nóg jego 
wystarczającą ilość ryżu. 

— Mówi, że to robią od chwili śmierci 


ni do głębi odwrócili się z odrazą, lecz tego pana, — dodał tłómacz. 


— Niech zamilknie, bo go zabiję! — wy- 
krzyknął Pennicuick, 

— Nie, nie, — zaprotestował major — 
niech nam ten łotr wszystko powie. 

— Jesteś jak pies bez kagańca, — zau- 
ważył Kushan (gdyż on to był żałobnikiem) 
łagodnie patrząc na Pennicuicka. 

— Nie przetłómaczę tego, — z wahaniem 
powiedział tłómacz. 

— Ropucha w błocie nie może widzieć 
całego nieba, — mówił dalej Kushan. 

— Nie masz świadomości jak postępo- 
wać należy, @niewać się na nas, znaczy 
gniewać się na Niebiosa. Zrobiliśmy po- 
wtarzam, co było można dla tego człowie- 
ka; a mój pan Twang-hi, który go bardzo 
lubił, w żalu pogrążony nie chce się z ni- 


kim widzieć — ale trudno, musiał spełnić 
rozkaz wydany przez gubernatora pro- 
wincyi. 


— Ten człowiek o tyle jest w porządku, 


W tej chwili wysoka postać ukazała się|że wypełnił dany mu rozkaz; zauważył ma- 


ył jor — naszym obowiązkiem będzie powie- 
to mężczyżna w ubrania z konopi koloru |sić gubernatora i wszystkich jego "pomo- 
żółtego, w ręku miał czarną laskę, ponale- | cników. 

lepianą kawałkami papieru. 


— Kiedyż się to odbyło? — zapytał 


— To jest żałoboik, —-odjaśnił chińczyk. | Pennicuick — zwracając się w stronę sto- 


— Zapytaj go, czy wie kto jest ta osoba 


zamordowana, — poważnie rzekł Pennicuik. 


— Wiem, — odparł nieznajomy na za- 


pytanie — to jest anglik, który ukradł 
do | święty Shay- j 


le; niech mu Budda przebaczy! 
— Co najwięcej obelżywego mogę temu 


! wtrącił 


jącego trupa. 


Będzie już z dziewiąty dzień, — po 


pewnym namyśle — odparł Kushan, 


— To kłamstwo! — zawołał major. 
— Tego dnia istotnie miał być zabity, — 
ennicuick. 


— Ależ to niepodobieństwo! widziałem 


„został uszkodzony i dyszel połamany. 


Nadchodzą też wieści o szkodach, jakie 


ludzi zabitych, jak wyglądali po dziewięciu 
dniach. 

— Wiem, wiem, — przerwał Pennicuick, 
wzdrygając się cały, 

;-— Słuchaj Kushanie, mów prawdę, bo 
cię zabiję. Kiedy Kari EA tego ane 
glika? 

— Prawa dusza gróźb się nie boi, — 
szepnął Kushan, jakby dla dodania sobie 
odwagi, poczem dodał szybko, — Być mo- 
że, iż umarł trochę później, przypuśćmy 
ośm dni temu, 

— W każdym razie on już nie żył, gdy 
gubernator dał nam pozwolenie na zwło- 
kę, — zauważył Pennicuick — i wiedział 
wtedy bezwątpienia o spełnionym fakcie. 

Co za kłamcy i bipokryci! 

— Ozy widzicie te sosny na wzgórzu? — 
miodowym głosem zapytał znów Kushan— 
życzeniem waszego przyjaciela było spo- 
cząć pod ich miłym cieniem. 

— Być może, iż tym razem Kushan mó- 
wi prawdę, — zauważył Pennicuick — przy- 
pominam sobie, że Conway mówił coś o 
owym wzgórzu. 

— A więc pochowajmy go tam, — za- 
wołał major — to ostatnia, niestety, przy- 
sługa, jaką mu oddać możemy. 

Kushan wyraził swe uznanie gdy mu 
Arek plan przedłożono. 

— Trzeba robić, co można — mówił — 
oddanie ostatnich posług umarłemu '/ zali- 
cza się u nas do największych zasłag. Tym- 
czasem w imieniu mego' pana zapraszam 
was do jego domu, zanim przygotują tru- 
mne i grób wykopią. 

Anglicy zadowoleni z nastręczającej się 
sposobności opuszczenia tego okropnego 
miejsca, przyjęli zaproszenie. 

— Gdzie jest  Fu-chow? — zapytał po 
drodze Peunicuick najłagodniejszym  to- 
nem. 


(D. e. n.), 


| 
| 
| 


Nr. 64 


DZIENNIK ŁOÓD. 


"n 


mie lodowych gór, zatamowały nurt rzeki; 
i skierował 
brzegi. oda, nie znajdując tu żadnej 
tamy, rozlałą się szerokim pasem po oby-! 
dwóch stronach rzeki, tworząc na wiorstę,! 
a nawet dwie, rozlegle topieliska, podmy* | 
wając drogi, uszkadzając lub. znosząc mo-, 


poczyniła woda w okolicach Łodzi. Bzura 
rozlała, zerwała most pod Qzorkowem, na 
skutek czego była przez jakiś czas przerwa- 
ną i z Leśmierzem, Lućmie- 
rzem i Łęczycą. Obecnie komunikakcyę 

ywrócono, gdyż wysłano podobno z fa- 
ryk w Leśmierzu i Lućmierzu około dwu- 
stu ludzi dła naprawy mostu i szosy i prze- 


ZKI 


cały napór wody na niskie 


= 
= PRZEZ RIROE ZEK LND 
Berlin, 18 marca (Ag. póła.), Ze stro-| wyborowe 875—835, średuie ————, w 
ny padam ry mara m ~t Tao pre mm, ai a pa z 
ministerynm koalicyjnego, złożonego -z.ży-|——. rzepak raps rim, ——, groch polny mmm 
wiołów liberalnych i zachowawczych. A u E y m 
Berlin, 18 marca (Ag. półn.). Pierwsze 
sankcye cesarza Fryderyka, udzielone da- 


Dowieziono pszenicy 500, żyta 50), jgczraia* 
nia 80,owsa 200, zrochu poineg» — korcy. 
Warszawa 19 marca. Okowita,] Ceny uisuregu- 
lowane. 


prowadzenia komunikacyj, 

Na trakcie kaliskim jakoś. szczęśliwiej. 
Wprawdzie Ner pod Piaskiem uszkodził 
nieco szosę, lecz nie przeszkodził komuni: 


kacyi. 
(—) Opowiadano'nam o następującym fak- 


cie brutalnego obchodzenia się z kobietą. 
W niedzielę, przez ulicę Piotrkowską ku 
Wólce, podążała para wykwitnie ubranych 
ludzi, mężczyzna i kobieta, oboje młodzi, 


sty. Dwa większe, mosty pod Brzegami i wniej t jek 
y. J przygotowanym projektom ustawo- 
Pińczowem lodowa kra zgruchotała i za: | dąwcżym i P Bii uważane są 


brała. Wiele drzewa złożonego na brze=, k 
gach i przeznaczonego do wiosennego spła- jw niektórych kołach za wskazówkj - IE 


wu, wzburzone fale uniosły bezpowrotnie, twierdzenia przez nowego cesarza wyły- 
Są wioski, jak np. w okolicy Sokołowa, |cznych podstaw polityki zmarłego monar- 
które przez kilka dni literalnie przeciętą | chy, 

miały komunikacyg, ponieważ wody w oko- 
ło je oblały. Dziś rzeka nieco opadła, 
lecz ponieważ śchwyciły przymrozki, z na- 
stąpieniem więc cieplejszych dni nowa to- 


| 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 
Zdnia19. Z dnia20 


Giełda Warszawska. pak 
Żądano z końcem giełdy. 


Za weksie krótkoterminowe 


nie tutejsi. Mężczyzna co chwila jpiel się rozpocznie, Do czasu ułożenia mo-! 

. obdarzał kobietę policzkami, która, pła- stu pontonowego pod Brzegami, podróżni | 
cząc, znosiła tę zniewagę bez słowa prote- |zdążający szosą krakowską, przebywają Ni-| 
stu. Ponieważ nikt z przechodzących nie dę na tratwach. Kolejowy most na Czar- | 
interweniował, więc'para owa poszła dalej, nej Nidzie i wał pod Będziszowem uszko- | 
w tej samej harmonii. Cokolwiekbądź za» dzone przez wody, już naprawiono, nowy, 
szło pomiędzy nimi, j toć przecie wyrównać |zaś most żelazny zagrożony (jeden z fila- 


można było rachunek w domu... 
(—) Nieostrożność. W poniedziałek, jako 
w dzień św. Józefa odbyło się kilkanaście 


| 


rów) przez krę, dostatecznie zabezpieczono, 
wpakowawszy na dno rzeki 2,000 worków 
napełniopych piaskiem i gliną, Jak silne 


panny młode i druchny, jadące do kościo- | zatorów, dowodzi drewniany most na Du- 
ła w lekkich ubraniach, w otwartych do- żej Nidzie, przeznaczony do rozebrania, a 
rożkach, a słota była straszna, wicher jaki obecnie zamierzano nawet spalić. Jest 
dął niegodziwie. Pomiędzy innemi, wi- to olbrzymi most 175 sążni długi, z po* 
dzieliśmy młodą panienkę, może 13 letnią, tężnych kloców zbudowany. Pomimo sil- 
w tarlatanowej sukieneczce, bez Żadnego nego oporu, jaki z' natury rzeczy cały las 


lä- 
ślubów. +: Widzieliśmy przy tej sposobności było parcie kry, a raczej tworzących się 


okrycia. 


(—) Do teatru Thalia na święta. przybyć |wysadzała, most pochyliła i gdyby silne 
ma, jak słyszeliśmy, trupa karłów z „Ma-|wiązane prysło, most popłynąłby do Wisły. 


łą baronową,” a podobno także p. Puch- 


niewski wybiera się z Kalisza do Łodzi, w respondent „Wieku” donosi co następuje: 
i 


celu dania tu kilku przedstawień podczas 
świąt. Zdaje nam się jednak, że żaden z 
tych projektów nie przyjdzie do skutku, a 
to ze względu na miejscowe warunki teatru 
Thalia. 

(=) W teatrze Victoria przygotowują się 


artyści nasi do wystawienia farsy „Księżna petersburskim, po ki kunastoletniej nieo- 


i 
l 
| 


Rynaldini.” Ma też być wznowioną „,,Po-- 


'czwarka” z p. Zapolską w roli tytułowej. 3 wiorsty od Supraśla odległej osady Ko- 
na benefis: mosy i tu, jako wieczysty dzierżawca kilku 
iedzielę, na; mórg stawu do dominium Dojlidy należą: 


Jutro „Chamillac” Feuilleta 
wiczowej, a w n 

Platni przedstawienie przed świętami, da- 

ną będzie operetka „Nitouche.” 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA, 


m Warszawa, Kara urzędników banku. 
czoraj między godziną 10 zraną a 1 0- 
łudniu odb Dkó 
kasy wkładowo-zaliczkowej urzędników od- 


działów banku państwa w Królestwie. Prze- ski skazał go na dwa i pół lata rot aresz- 
wodniczył na posiedzeniu p. Emilian Bro- |tanckich; aż do uprawomocnienia się j 


niewski. Według odczytanego sprawozda- 
nia, stan czynny kasy w roku zeszłym wy- 
nosił rs. 62,010 kop. 63, z sumy tej znaj- 
dowało się Ba; pożyczkach udzielonych rs. 
41,598, stan bierny zaś rs. 58,593 kop. 56, 
przeto czysty zysk za rok zeszły uczynił 
rs. 3417 kop. 7. Rachunki te zostały za= 
twierdzone przez ogólne zebranie. Wcią- 
gu rozpraw uchwalono nadal pozostawić 
obowiązujące obecnie przepisy 0 normie 
rocentów, o ograniczaniu pożyczek ma: 
jącym areszty na pensyi i t. p. Nadto po- 
stanowiono przyjmować na uczestników ka- 
sy i dyetaryuszy, pod warunkiem, ażeby 
ci, przy zaciąganiu pożyczki, przedstawiali 
poręczenie urzędników etatowych. Dalej 
zapadła uchwała, ażeby dywidendę za rok 
zeszły nie wydawano tym ezłonkom kasy, 
których pożyczki przewyższają obowiązko- 
we wkłady. Kwestyę nieudzielania zali- 
czeń na pensyę uczestnikom kasy, urzędue 
jacym w innych oddziałach banku w Kró- 
estwie, pozostawiono do uznania zarządu, 
W wyniku wyborów powołani zostali do 
zarządu pp.: Trzaska, Rauba, Kopczyński, 
Sobestyański i Lorentz, do, komisyi zaś 
rewizyjnej pp.: Wiewiórowski, Zaborski i 
Walner. è 
Rozporządzenie. Zarząd kolei warszaw- 
sko - wiedeńskiej i warszawsko - bydgoskiej 
wydał w tych dniach rozporządzenie na- 
kazujące, aby naczelnicy stacyj, na któ- 
rych niema lekarzy i urządzonych poko- 
ambulator; w razio cięższej sła- 
bości pasażera, pozostawiali go na stacyi 
i natychmiast. wzywali doń lekarza ze sta- 
cyi najbliższej. Jeżeli słabość jest o tyle 
groźną, iż potrzebuje pomocy natychmia- 
stowej, w takim razie naczelnik stacyi po- 
winien posłać podwodę po lekarza lub fel- 
czera, mieszkającego najbliżej danej sta- 
cyi. Rozporządzenie to ma na celu poda- 
nie jak najszybszej pomocy chorym pasa- 


„= Wylewy. „Gazeta kielecka“ donosi o 
wielkich szkodach jakie poczyniły wylewy 
w gub. kieleckiej. Główna rze prze- 
piywająca niemal przez środek guberni, 
„Nida”, z licznemi doj mi, skutkiem 
mg ac obfitych We. powstają- 
ych z topniejącego śniegu, rozlała, na ma- 
łą: skałę g 8 Ry 


Wisły, tu 
elkości zątory, 


jA, ogólne zebranie członków (o śmierć przyprawił. 


jw wolnych od ciężkiej pracy -fizycznej 
jehwilach chętnie poświęcając się ulubio- 


belek stawiał, woda pale z dna rzeki po- 


© Biśtystok. Nezwykiy pźozkwe: Kp „Wiener Zeitung” zamieszcza także nomi- 


nacyę fem. barona Bauera na wspólnego 
ministra wojny. 

Londyn. 18 marca. (Ag. pół.) „Times” 
powiada: Twierdzeniu, jakoby dr. Macken- 


W dniu 8 b. m. w leżącej o parę wiorst 
od Supraśla wsi Ciasne, stał się niezwykły 
wypadek. Mateusz Rybakowicz, uczeń nie- 

y$ białostockiego gimnazyum realnego, 
a następnie przez pewien czas student wy- 
działu matematycznego w uniwersytecie 
kich co do natury choroby. cesarza Fryde- 


ryka, kategorycznie tu zaprzeczono. 

Warna, 18 marca. (Ag. pół.).. Rząd buł-* 
garski zamierza odpowiedzieć na notę W.| 
Porty wówczas, gdy sytuacya wywołana” 
przez Śmierć cesarza Wilhelma zarysuję, 
się wyraźniej. Poseł Nelidow wywiera na- 
cisk na W. Portę, aby domagała się wy- | 
jazdu ks. koburskiego z Sofji. i 

Paryż, 18 marca. (Ag. pół.) „Cocarđe” 
donosi, iż Boulanger odjechał dzisiaj zra- 
na o godzinie jedenastej z powrotom do 
Clermont Ferrand, celem sprowadzenia do 
Paryża swych ruchomości. Przypuszczają; 
e- że przyśpieszył on wyjazd, celem  uniknię- 
dnak wyroku, od którego R. założył ape- cia dalszych manifestacyj. „Libertć* do- 
lacyę, pomimo protestu prokuratora, po nosi, że minister wojny upoważnił jen. 


ecności w kraju, powrócił do rodzinnej, o 


cego, osiadł wraz z braćmi na gospdarce, 


nej przez się mechanice i wynalazkom. 

Rybakowicz ostatniemi czasy prowadził 
proces z hrabią Rydygierem o staw, a wła- 
ściwie o pewne urojone prawo używalności, 
w obronie jakich walcząc, strzelał w roku 


zeszłym do gajowego w lesie, zranił go i 
Za zbrodnię tę sąd okręgowy grodzień- 


| liczbie chł 


| 
| 
Se 


Berlin, 18 ianrca (Ag. póła.) Post” do-| sa Kondo IPE 1 f faja i S 
nosi: Cesarz spał dzisiejszej nocy bezj ^a Perjż „ 100 f. . . .' 4860 om 
d Sea pokrżepił go wido-| wewa? O LL I] NP 

przerwy do rana. p pił g Za-pagiery pakiiwide | 
cznie, Z BewieieęC Eo grz + +4 89.7 89 90 
p $ uska 4 4 = 58. — 
Paryż, 19 marca (Ag. . póła.) „Komitet A 4, poż wswięteżna EY. 1586 | wo 82 66 
protestu narodowego wystosował odezwę do | Listy zast. ziem. Seryi z - 10076 | 100.90 
Ś 3 ia 4.53 I 00 
wyborców departamentów Aisne i Bouches |; vst m az Ż. 1 p eacczozm 
du Rhóne, aby w przyszłą niedzielę głoso«.)  „ 0% „gro V | 9760 | s760 
wali za jenerałem Boulangerem. Listy zast. m, Podzi Šeryi Ear Goó zz 
Wiedeń, 18 marca: (Ag.p.). „Wien. Ztg”| > no o ppb Eia | 92.59 
pisze:  Pochlebna pismo odręczne cesarza Giełda Berlińska. | | 
Franciszka Józefa do hr. Bglandta uznaje j Banknoty rosyjskie zaraz „ g> 441 116660 
U i i » n o h -| 16625 + 168.60 
w gorących wyrazach znakomite usługi, | Weksle na Warszawę kr. . . 166.16 16625 
oddane przezeń monarchii w ciągu dwana*| =» => Petersburg ky. <. :]16580 16660 
z d x * 165. — | 164,40 
stoletniej służby i z najszczerszem ubole- se Londyn kr f 2034 | 20.d8'/+ 
i imuj 20.28 | 20.27! 
waniem” przyjmuje podaną z powodu po- z Wieleń kr. ad Í 160.10 la 
ważnie nadwątlonego zdrowia prośbę o dy*; Dyskonto prywatne 2% 17% 
misyę. We wdzięcznem uznaniu tych "y-| ietda L shi 
bitnych zasług, cesarz udziela ustępujące- alf zaa 
mu ministrowi wielki krzyż św. Stefana: ; Dyskonto 24,9, 183,5 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI, 
Małżeństwa zawerte w daia 19 marca: 


Sfarozakonnych — 

Z marii w dniu 19 marca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło $, w tej 
Kczbie chłopców 3, dziewcząt 5; lych—, w tej 
liczbie mężczyzn —, iet —, a mianowicie: 

Ewangielicy: dzieci do iaf 15-ta zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2. dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie 

śtarozakonni: drieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 


opców 1, dziewcząt —; dorostych 1, w tej 
czbie meżnzyza 1, kobiet—, a mianowici* 
Hersz Zaka, lat 26. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Victoria. Hendschke z Tomaszowa, 
chalscha z Poznania, Wiener z Barmen. 
Hotel Manteuffel. Gliksoz z Warszawy, 
Marsraki z Skierniewia. 


li 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


złożeniu odpowiedniej kaucyi, czy też, 
przedstawieniu stosownego poręczenia, na | 
wolność wypuszczony został i głośno gro- 
ził, w razie przegranej, tym i owym zem- 
stą; wyczekiwał ostatecznego sprawy swój 
rezultatu. Izba sądowa wszakże wyrok 
pierwszej instancyi zatwierdziła; R. udał 
się do kasacyi, lecz i tam przegrał, o 
czem właśnie na parę dni zaledwie przed 
dniem 8 b. m. odnośna władza go zawia- 
domiła i do stawienia się i dobrowolnego 
oddania 'w ręce sprawiedliwości dla wy- 
miaru kary wezwała. 

Jakoż Rybakowicz w dniu 8 b. m. © 
świcie, uzbrojony we własnej konstrukcyi 
odtylcówkę i rewolwer, ptzybył do wsi 
Ciasne. Niespostrzeżony -przeto przez ni- 
kogo R., podpalił pierwszą z brzegu bu- 
dowlę, następnie drugą, lecz gdy zabierał 
się do dalszej kontynuacyi okrótnego po- 
stępku, rozbudzeni mieszkańcy wsi ogień 
gasić poczęli. 

Między innymi zjawili się też i dwaj 
bracia Breśniccy, do których R. szczegól 
piejszą pałał zemstą. Wówczas to Ryba- 
kowicz wystrzałami z karabinku zabił na 
miejscu Breśnickich, oraz włościanina Jar- 
mukowicza; następnie śmiertelnie ranił je- 
dnego z nocujących we wsi robotników, 
racujących przy wyrąbywaniu sąsiedniego 


asu. 

Włościanie ujęli go i jak fama niesie, 
wrzucili w ogień — inna zaś wersya twier- 
dzi, że R. sam wskoczył w ogień i tym 
sposobem życie sobie odebrał. 

— Petersburg. Znspekcya fabryczna ma 
przejść z pod zwierzchnictwa ministeryum 
finansów pod kierunek ministeryum spraw 
wewnętrznych, wskutek czego posady wa- 
kujące w tej inspekcyi, nie są obecnie ob- 
sadzane. Skład inspekcyi z chwilą przej: 
ścia jej pod zwierzchnictwo ministeryum 
spraw wewnętrznych ma uledz zmianom. 


TELEGRAMY. 


Berlin, 18 marta (Ag. półn.). Ruski Na- 
stępca Tronu, tudzież Wielcy Książęta Mi- 


potworzyły się olbrzymiej |kołaj i Michał, wyjechali wczoraj z powro- 
jakie piętrząc się w for: |tem do Petersburga. 


Boulangera do chwiłowego zamieszkania 3 Łodzi a ZA 
w Paryżu. Lato spędzi on u swojej świe-| — ż 
kry w Ville d'Avray. PE. kom s 
Brn : 
y 
ROZMAITOŚCI r Nóteaifowa : 
X Olbrzymi okręt. W dniu 25 lutego r.| ” piotrkowa s 
b. puszczono w Belfaście na morze =. „ Oręstochowy 6 
większy okręt, jaki dotychczas istniał.| „Gremcy z 
Jest on własnością towarzystwa pod firmą Daae E a 
„Peninsular and Oriental Steam Naviga-| * gaisa . 2 


tion Compagny.“ Okręt, który otrzymał 
miano „Oceania”, wprawia-w ruch machi- 
na parowa o sile 7000 koni, zaś średnia 


„P 


szybkość okrętu ma wynosić 16 węzłów.) do Łodzi GODZINY 1 MINUTY 
Budowano go pod dozorem .admiralicyi i przychodzę | 10.50 | 8 
urządzono w ten sposób, że każdej chwili} ~ ogchodzz 
może być zamieniony na pancernik, który | z Koluszek 
może zabrać na pokład 2500 żołnierzy. | „ Skierniewie 
Okręt ten w dniu 9 b. m. wyruszył doj » Alekizowa | i 
Australii, gdzie wspomniane towarzystwo | ” Cjechociaka . | i 
zamyśla użyć go do utrzymywania komuni: | , Piotrkowa . enj 2 |] e» 
kacyi pomiędzy Anglią a tą częścią Świata. Í „ Częstochowy . H T y AR 
Dla wygody podróżnych, których „Oceania”, » grasioy. - -| | Ha są 7 | s 4 
może pomieścić w pierwszej klasie 250, A 7 Tomessowa 1i i i | ez 
w drugiej 160, zaopatrzono okręt w naj-',, Brina - - - x: i i paso 
nowsze urządzenia, a należy do nich nawet . Radomia . . s j | p 8 
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